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Z a i y d z e n i e  f i l m u  e o l s k i e g o
O ile  te a t r  (z w ła s z c z a  re w ia )  

j e s t  w  P o ls c e  g ę s to  zaży d zo n y , a le  
p rz e c ie ż  u w z g lę d n ia  ja k i ś  „num e- 
r u s  c la u s u s " , d la  c h rz e ś c ija n , to  
f i lm  i c a la  f ilm o w a  w y tw ó rczo ść  
k ra jo w a  j e s t  ta k  ca łk o w ic ie  o p a ­
n o w a n a  p rz e z  b o jo w y ch  n a c jo n a l i­
s tó w  ży d o w sk icn , że  w  s to su n k u  
do „g o jó w “  p rz e s trz e g a  się  w  te j 
d z ie d z in ie  b e z w z g lę d n ie

N U M E R U S  N U L L U S !
A  w ięc  s c e n a r iu s z  m oże p is a ć  

ty lk o  K o n ra d  T om , Y e llin  - J e l in ,  
N ap o ieo n  S ąd ek  onże  N a ta n  Ko- 
zenbau,m , lu b  D ro m lew iczo w a . 
T e k s ty  są  ty lk o  S z le c h ta ra , H e- 
m a r a  - H esz e le sa , J e r re g o  - R yby, 
J u o n d o ta  - G la jg e w ic h ta . M uzyka 
rzecz  p ro s ta  ty lk o  Go ld, W a rs  - 
W a rsz a w sk i, K a ta sz e k  - K ui^isek, 
S ze r. R eży se rem  m usi być W ak s - 
W a sz y ń sk i, Z w ykły  g u d ła j  z K o­
w la , L a i te s ,  G a rd a n , K ad en , O r- 
dyń sk ! —  n ie ja k o  cad y k  te j  b r a n ­
ży, Ł ow icz - F a jf lo w ic z  — ty p  o 
c ie m n e j p rz e sz ło śc i, M a jb lu m  - 
M a jf lo w e r , Szebego .

M o n o p o lis ta  - d e k o ra to re m  je s t  
R o tm il.

R a d a  N ac z e ln a  P rz e m y s łu  F i l ­
m ow ego —  w szy scy  b ez  w y ją tk u  
ży d z i. N a w e t p ra c o w n ic y  b iu r a .

D y re k to re ih  b iu r a  j e s t  H a n d t, 
k tó re g o  s e k r e ta r k a  S ilb e r la s ió w - 
n a  - N ie m irs k a  b y ła  z a m ie sz a n a  w 
a f e r ę  k o m u n is ty c z n ą  w  R adom iu

P ro d u c e n c i film o w i w P o lsce  —  
p ra w ie  w szy scy  ży d z i: F in k e ls te in  
F e n ig s te in , G riin s te in , R ożen , L ip ­
ków , N ie m irsk i.

G e n e ra ln y m  o p e ra to re m  je s t  
S te in w u rc e l.

I s tn ie je  w y tw ó rn ia  „ P a n ta  - 
f ; im “ , n a  czele  k tó re j  s to ją  W . 
S ie ro sz e w sk i, F . G oetel i —  W ero - 
n icz  T en  o s ta tn i  iz ra e li ta .

s t a r a  s ię  p rz y n a jm n ie u  p u b lic z ­
n o ść  p o lsk ą  o g łu p ić  i z d e m o ra liz o ­
w ać . N ie ty la m oże pod  w zg ledem  
se k su a ln y m , bo n a a  ty m  czuw a 
d z ;e ln ie  i sp rę ż y śc ie  n a s z a  c en zu ­
r a  o ra z  G łów ny U rz ą d  film ow y , 
a le  pod  w zg lędom  z a in te re s o w a ń , 
z w ra c a ją c  m y ś l p o lsk ic h  k inoby - 
w a lcó w  ku  sp ra w o m  g łu p im , b ez­
m y śln y m  i ja ło w y m . W z a m ia n  za 
to  n ie  d a je  s ię  j e d r a k  a n i źd ź b ła  
a r ty z m u , czy sz la c h e tn e g o  w z ru ­
szen ia .

P R O F A N A C J A
Do n a sz y c h  s p ra w  i p o s ta c i h i­

s to ry c z n y c h  p o d ch o d z i s ię  po 
c h a m sk u , fa łs z u ją c  p ra w d ę , tło , 
o k o liczn o śc i, a  p rz e d  w szy s tk im  
te n  s u b te ln y  p o sm ak  k u ltu  d la  j 
p rz e sz ło śc i . Bo cóż m oże ta k i s t u - ;

f i ły  z a p rz ą c  f i lm  do w ie lk ie j p r a ­
cy u ś w ia d a m ia n ia  i p ro p a g a n d y .

C Z A S  Z  1 Y M  
S K O Ń C Z Y Ć

S k u te k  j e s t  te n , że p u b lic z n o ść  
p o lsk a  j e s t  d o d a tk ie m  m o n o p o li­
s tó w  ży d o w sk ich  z a n u d z a n a  i o- 
g łu p ia n a , a w ła d z e  a d m in is t r a c y j­
ne  są  b e z s iln e  n a w e t, g ć y  m i na  
czym ś pod  w zg lęd em  n ie c ie rp ią -  
c e j zw łok i p ro p a g a n d y  za leży .

P rz y k ła d ó w  j e s t  m oc.
T e n  s ta n  b e z s iln o śc i G o sp o d a­

rz y  P a ń s tw a  m a  podoD no u ledz  
re w iz j i,  bo sp ra w a m i ty m i z a ję ły  
s ię  o s ta tn io  g o r l iw ie j  m in is te r ­
s tw o  s p ra w  w ew n ., i P re z y d iu m  
R a d y  M in is tró w .

W id z im y  w ięc , że s p ra w a  f ilm u  
w P o lsc e  je s t b e z n a d z ie jn a , opap ro c e n to w y  iz r a e l i ta ,  jaK  np . L a j - ! 

te s  d ać  z d u c h a  p o lsk iego - I  w ła ś -  n o w a n a  P rŁez żydów . J e ś l i  w la­
n ie  ta k i żyd  re ż y s e ru je .. . .  „ K o - ' — — —— — .
śc iu szk ę . po d  R a c ła w ic a m i" , a  
d ru g i  m a c h e r  od f i lm u , T om , ob- 
r a b ia  „ K s ię c ia  J ó z e f a " .  D o jd z ie ­
m y do teg o , że o b ra z  o św ię ty m  
S ta n is ła w ie  re ż y s e ro w a ć  będzie  
W aks - W a sz y ń sk i lu b  Łow icz  - 
F a jf lo w ic z  ł „ To s ą  s p ra w y  n a ­
p ra w d ę  s t r a s z n e !

dze n ie  p o ło żą  k re s u  te m u  ro z p a ­
n o sz e n iu  iz ra e lic k ie m u , w  n ie d a ­
lek ie j p rz y sz ło śc i c z y ta ć  b ęd z ie ­
m y n a s tę p u ją c e  p la k a ty  re k la m o ­
w e (d ru k o w a n e  rz e c z  p ro s ta  u 
S z p ie g e l s z ta jn a ) :

A F I S Z
„W  k in a c h  „ Ś w ia to w id "  L e jm a ­

n a , „ C o lo sse u m "  T ra u b a , „ P a n ie "  
i „ C a p ito lu "  H o c h m a n a  w y św ie ­
t la n y  j e s t  w s p a n ia ły  f i lm  „p o lsk i" .

'%W  ro la c h  g łó w n y c h : Z n icz  -
f  a j e r ta g ,  N o ra  N ey  —  S te in w u r ­
ce l, S ie la ń s k i - N a s ie lsk i.

R e ż y se ro w a ł: W a k s  - W aszy ń - 
sk i.

D e k o ra c je :  R o tm il.
M u z y k a : W a rs  - W a rsz a w sk i. 
T e k s ty  p io s e n e k : J u r a n d o t  - G la j 
g e w ic h t

P r o g r a m  f e s t i w a l u
na niech,; elę, 3 paźdz emika

Godz. 10.30: Katedra Sw. Jana — 
U roczysta Suma, podczas której śpie­
w a Chór Katedralny.

Godz. 12-ta: Zwiedzanie zabytków, 
muzeów i w ystaw . (ZbiórKa w lokalu 
Zw. Prop. Turyst. — Pl. Teatralny, 
róg W ierzbow ej).

Godz. 15-ta: Teatr N: rodowy ,,Ży- 
cie snem ” Calderona; T eatr Polski: 
„Lato w Nohant” , T eatr Letni: „Przy­
jaciele” ; Filharmonia W arsz.- K on­
cert Symi W ykonaw cy. Ork. Symf. 
A Szlemińska (śp iew ), W. Małcuzyli­
ski (fortepian), K. Wiłkomirski (wio-

tych w Parku Ujazdowskim i w  O gro­
dzie Saskim.

Godz. 17-ta: Knncert ork. dętej nt 
Rynku Starego Miasta.

Godz. 18-ta: Sala P. A. L. — W ie­
czór aut. L Staffa.

G°dz. 19-ta: W yświetlanie filmów 
artyst. na Rynku Starego M iasta. i

Godz. 20-ts: Pochód propagandow y 
ulicami W arszaw y (punkt wyjścia: 
Łazienki).

Godz. 2 l-a: Widowisko popularne 
na Rynku Starego Miasta.

W  ciągu cafego dnia: Ki er m ar
artystyczny na Rynku Starego Ai.asta

lonczela), oraz koncerty orkiestr dę- Wieczorem iluminacja zabytków.

SAIOT L R U S Z K S W S K I
t e a  F i r m a  C h r z e ś c i j a ń s k a

S  T E L E F U N K E N  ż&lń
G R A M O F O N Y , P Ł Y T V „ O D E O H "  S p f a t y  d ł u g o t e r m i n o w e

P A T
P rz e d s ta w ic ie le m  film o w y m  

P a ta  z a g r a r i c ą  j e s t  żyd  R om il 
P o n ie w a ż  szefam i p ro d u k c j i  film o ­
w e j s ą  ja k  w id z im y  s ta ro z a k o n n e  
g e n iu sz e , n ic  w ięc  dj iw nego , że 
k ie ro w a n i n ie n a w iś c ią  i p o g a rd ą  
do P o lak ó w  o b sa d z a ją  „S w ym i ‘ 
w sz y s tk ie , n a w e t p o d rz ę d n e  r o k  
n ie  d o p u sz c z a ją c  P o lak ó w , n a  r e ­
ż y se ro w a n ia  f iim ó w  h is to ry c z ­
nych. Folac.y  m o g ą  ty lk o  z a m ia ta '' 
p rz e s ta w ia ć  d e k o ra c je , w  n a jle p  
szym  ra z ie  s ta ty s to w a ć . Z k o ­
n ie c z n o śc i d a ją  je szcze  ro le  „go 
jo m “ , bo n a  r a z ie  n ie  m a  s ił ży ­
d o w sk ich , ta k ic h , j a k  S tęp o w sk i,
W ęg rzy n , J a i a c z .  O ile  chodz i o 
o p e ra to ró w , s tw o rzo n o  n a  g w a łt 
k a d rę  w yszko lono  j u i  ż y d ó w -! e k p p lo a ta e ji 
sk ich . P o p rz e z y w a h o  ich  z fran -

K R 6 T K O M E T R A
Ż Ó W H l

Je sz c z e  g o rz e j, do w rę c z  b e z n a ­
d z i e j n i  j e s t  w  d z ie d z in ie  f i lm u  
k ró tk o m e tra ż o w e g o  i w p ro d u k c ji  > 
t.  zw. „ d o d a tk ó w " , k tó re  p u b lic z ­
n o ść  n ie s łu sz n ie  n a z y w a  w  c z a m ­
b u ł „ p a to w sk im i" , bo je  „ P a t"  
e k s p lo a tu je , t. j .  w y n a jm u je  k i­
nom . T ę  b ra n ż ę  o p a n o w a ł c a łk o ­
w ic ie  t . zw . zw iązek  p ro d u c e n ­
tów  film ó w  k ró ik o m e tra ż o w y c li, 
p ro d u k u ją c y  ro c z n ie  k i lk a s e t  bez 
m y ś ln v c h , o rd y n a rn y c h , g łu p i c h ; 
i ta n d e tn y c h  film ó w . Z w iązek  ten  
10 0 -p ro cen to w o  ży d o w sk i, ja k o  że 
tw o rz ą  go m. in . :  T u rb o w ic z ,
D ro m lew iczo w a , W oh l, L m m er,

1 Jo n iło w ic z . H a n d t  — zw ią z a n y  
I j e s t  z „ P a te m "  h a n ie b n ą  um ow ą, 

c tó ra  w p ra w d z ie  d a je  sze fo w i

GOSPODA

Ż y l e t k i
Ufysis a

Z ia łeka, z pustynnych okolic go- 
racei doliny N ilu p izyjechały  do nas 
p rahistoryczne w ykopaliska, św ia­
dectwo daw nej ku ltu ry  i sztuk i s ta ­
rożytnych Egipcjan. Niewielki, dwu- 
dziestokilkom etrow y w zgórek Tell, 
na zachód od słynnej św iątyni Horu- 
sa  to daw ne staroży tne m iasto Edfu. 
Tam poczynili Dolscy archeolodzy: 
Drof. Kaz, Michałowski i p iof. J, 
M anteuffel ciekawe odkrycia, s tam ­
tąd przywieźli do Polski cenne wyko­
paliska.

1  W Y P R A W A
Ekspedycje spędziła przy pracj 2 

m iesiące: styczeń i luty b. r ,  zatrud-

w  g r o b a c h  f a r a o n ó w

wykopalisk polskiej sysraw y archeologicznej
niając koło 200 robotników. 22 sk rzy­
nie cennych okazów były rezultatem 
pierwszej polskiej w ypraw y atcheo 
logicznej po za granicam i Polski.

Zbiory nadeszły ao W arszaw y 
przed trzem a miesiącam i. N aturaln ie  
tak d ługa podroż m ustata uszkodzić 
porządnie kruche przedm ioty, u3zko 
dzen.a te jeanak  po mistrzowsKU n a­
prawiono. Oto jeden mały m iedzia­
ny dzbanuszek z okresu V III dynastii 
(.około 1.500 la t przed C hrystusem ), 
przywieziono do Poiski dosłownie w 
m ałych kaw ałkach. P rzy  pomocy jed 
nak specjalnej masy papierowej i 
kleju zrekonstruow ano go tak, że nie 
widr.ć nart paim niejszej skazy. P o ­

dobnie napraw iono uszkodzenia s a r ­
kofagów w których znajdowały się 
mumie. Same mum ie n iestety  nie za­
wędrowały do nas, rząd egipski za­
bronił bowiem wywożenia ich z obrę­
bu państw a.

F R Z
T  © A L E T O W E  

W  M & S T A B A C H
„MastaL to  grobowiec rodzinny, 

zbudowany z suszone: na słońcu cegły

dziwę żydowskie ghetto : map* -adel 
ki, ślepe uiiczm, jaKDj przyklejono 
do murów aom ostw  to  w yraźnie oć 
separow ana, tan  bardzo rozm ąca sie 
od pozostałej wyposażonej w wygod­
ne urządzenia dzielnicy rzym skiej 
Eafu , żydowska kolonia.

W ypraw a do E giptu  polskich aczo 
nych data im piękny m ateriał archeo­
logiczny. W  gruzach staroży tnego  
m iasteczka E dfu  znaleźli oni nieoce­
nione skarby, niestety nie w szystko

Z i« s  p n e m i a n a
Z an ie c z y sz c z o n a  k rew  m oże p o - , w ą tro b y  i n e re k , 

w odow ać sz e re g  ro zm a ity ch  do D w u d z ie s to le tn ie  d o św iad cze - 
le g liw o śc i; bó le  a r t r e ty c z n e ,  w zdę lie w y k aza ło , że w c h o ro b a c h  na  
c ia , o d b ija n ia ,  bó le  w w ą tro b ie , tle  z le j p rz e m ia n y  m a te r i i ,  chro-

POD

Z Ł O T Ą  K A C Z K Ą
w  Sty lu  XVI W it k u

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 
o t w o r z y ła  t w o ja  p o d w o i*

G O Ś C I U  M I Ł Y ,
KU SZLACHETNEMU

UGOSZCZENIU cir
•Staropolskim obiadem 3 . 3 0  gr. — 
Kolacją Tradyejjoe faaaberjei frykas*

n ie sm a k  w u s ta c h , b rak  a p e ty tu , 
sk ło n n o ść  do ty c ia , p lam y  i w y­
rz u ty  n a  sk ó rze . F i l t r e m  ala 
k rw i j e s t  w ą teo b a . C ho roby  z lej 
p rz e m ia n y  m a te ri i n isz c z ą  o rg a ­
nizm  i p rz y ś p ie sz a ją  s ta ro ś ć . R a 
c jona lną*  z g o d n ą  z n a tu r y  k u r a ­
c ją  je s t  n o rm o w a n ie  czy n n o śc i

n iczn y c h  z a p a rc ia c h , k a m ie n ia c h  
żó łc iow ych  żó łtaczce , a r t ie ty ź -  
m ie  m a ją  z a s to so w a n ie  z io ła  
„ C h o le k in a z a "  H N iem o jew sk ie ' 
go B ro szu ry  . b e z p ła tn ie  w ysy ła  
iab o r . fiz j.-ch em  „C ho leK inaza" 
W a rsz a w a , N owy ś w ia t  5. o raz  
a p te k i i sk ł ap t.

w y d z ia łu  film o w eg o  
. , , . „ P a t a "  w ie lk ą , ja w n ie  ż& gw aran-

c u sk a , z ro s y js k a  aw e  . o ■ S to - f to w a n ą  p r0 w iz ję , l e . .  n ie  pozw a- 
zo! z n iem ieck a , ao y  ty lk o  za k ry ć  ]a  n a  * y ź w ie tla n ie
ich  p ra w d z iw e  w o n ie ją c e  ceb u lą , 
ob licza .

m ów  p o zazw iązkow ych . C hoćby  
ja k ie  m in is te r s tw o  (o ś w ia ta ,  ko- 

P I E T N O  T A N D E T Y  m u n ik a c ja ,  ro ln ic tw o )  z n a jw a ż  
T o  110 p ro c e n to w e  z a ż y d z e n ;e . n ie js z y c h  i p a lą c y c h  w zg lęd ó w  

fi lm u  „ p o lsk ie g o "  w y b iło  kosz- sp o łeczn o  - D ań stw o w y ch  c h c ia ło  
m a rn e  p ię tn o  ta n d e ty . w y św ie tl ić  ja k iś  d o d a te k  a k tu a l­
n a  c a łe j p ro d u k c ji  f ilm o w e j w j n y ,  czy  p ro p a g a n d o w y , „ s z e f  eks- 
k r a ju .  Id ee , sy m p a tie , św ia to p o - p lo a ta c , :"  P a t a  p ro te s tu je ,  pow o- 
g lą d y  ż y d o s tw a  s ą  w  w ięk szo śc i łu ją c  się  n a  w ie c z y s tą  u m o w ę  z

Zycie huHuralne

f ilm ó w  p ro d u k o w a n y c h  w  k ra ju ,  
a lb o  w rę c z  w y ra ź n ie  la n so w a n e , 
a lb o  p rz e m y c a n e  i szw a rc o w a n e . 
J e ś l i  te g o  n ie  m a f i lm  żydow sk i

ż y d a m i!
I  d z ie je  s ię  to  w ted y , g d y  

w sz y s tk ie  r z ą d y  n a ro d ó w  d ą ż ą ­
cy ch  do o k re ś lo n e g o  Celu. p o tra -

Przywódca sektoru wiejskiego O. Z N. ger 
gorałem .

Galica jes t z pochodzenia 

(z p rasv )

G ó ra ju  <£} cl n ie  ż a l .

G rób F. Chopina na cmentarzu Pe- 
re LacFaise w P aryżu , znajdujący się 
w stan ie  zaniedbania, zustał odre­
staurow any staran iem  i kosztem  in­
s ty tu tu  Chopina w W arszaw ie. Do­
tychczasowe koszta  konserwacji, po­
niesione przez In s ty tu t F r. C h o jn a  
w yroszą  1435 frs .

P ragnąc nie dopuszczać w przysz­
łości ao ponownego zaniedbania tego 
grobu, będącego św iętością narodu 
P iskiego, zarząd In s ty tu tu  F r, Cho­
pina uchw alił roztoczyć s ta ią  opie­
kę nad m iejscem  spoczynku naszego 
w ielkiego m uzyka.

ODCZYT PO LSK I W U. S. A.
W polskim  klubie artystycznym  w 

Chicago odbył się odczyt powieścio­
p isark i p. H. D obrowolskiej o w spół­
czesnej lite ra tu rze  polskiej.

T E A T R
B aryton  w arszaw ski p. Je rzy  Cza­

plicki zaangażow any zosta ł n a  sezon 
zimowy przez C hicago C ity O pera 
Company. W ystąpi on po raz pierw ­
szy w  .Aidzie” V srdiego w d r . 30 
oaździem ika.
F I L A T E L I S T Y K A

N OW E ZNACZKI 
A M ERY KA ŃSK IE

D epartam en t Poczt U. S. A. wypu-

K  n o  R o m a -
„ K a l a  M a g “

Świetna now elka Kiplinga posłu­
żyła za w ątek do św ietnego filmu. 
Jest tam wielka miłość, ale r a  szczę­
ście nie curkiekowatego am anta do 
wymizdrzonej arnantki a  lfHetniego 
chłopca do stuletniego sioria. Sabu— 
chłopiec i K ala N ag _  sioń, to ge­
nialna para  artystów , lepsza od wszy 
stkich hollywoodzkich premiowanych 
i oklepanych.

Uroczy je s t ten nagi pysznie zbu­
dowany chłopiec. Co za naturalność 
i wdzięk! Słoń rzeczywiście w ykazuje 
rozum, którego mógłby mu pozazdro­
ścić niejeden orezes w Polsce. Nic 
dziwnego, że. Hindusi słyną z leni­
stw a _  po co m ają cos robić, kiedy 
słonie pracują chętnie i lepiej od nich

Akcja żyw a, widoki piekne. Nad 
program  _  znakom ita rysunkówka 
Disneya o kurze i kundlu. G dyby nie 
dodatek PAT-a, seans byłby bez za­
rzutu. (Kol.),

ścił nowy znaczek trzycentow y dla 
upam iętn ien ia  150-lecia ogłoszenia 
K onsty tucji Stanów Zjednoczonych.
LITERATURA

SŁOWNIK AKADLMII 
FRANCUSKIEJ 

Ósme wydanie Słownika Akaaemii 
Francuskiej ukazało się akurat w 3 K)

Płaskorzeźba egipska

W iększość mastaDów odkrytych przez 
polską w yprawę, w ybuaowana zosta­
ła  w okresie VI aynastii (2400 — 
2270 przed C hrystusem ;, w m asta- 
bach znaleziono szkielety, w tym  bo­
wiem okresie w E dfu nie z«ano mu- 
m iiikacji.W  każdym  „m astabie" zn a j­
dowała się zastaw ? grobow a a więc

lecie jej istnienia, bo w r. 1935. Na P o d m io ty  codzienego użytku, gar-
auszki, wazy, dzoar.ki, lusterka z Lrą- 

aaw et rozm aite przedm ioty toa.tychm iast przystąpiono do opracow y­
wania nowego w ydania. Ale idzie to 
bardzo Dowolutku: po dwóch latach 
nie dobrnięto naw et do połowy litery 
A. W okresie w akacyjnym  na posie­
dzeniach zjawia się czterecf — pię­
ciu „N ieśm iertelnych". W ostatni 
czw artek zastanaw iano się nad stó­
wam i: acre, acrete , ścrimome Nie 
prędko będzie gotowe IX wydanie...

SPOŁECZEŃSTW O sRFD NIO - 
WILCZNE

Zainteresow anie średniowieczem 
iest ciągle silne. Człowiek dzisiejszy 
o wiele lepiej czuje i rozumie cz!o- 
wdeka Wieków średnich, niż czło­
w ieka O drodzenia czy Oświecenia. 
W niejednym możemy znaleźć wzór 
w owych odległych czasach. Choćby 
ustrój państw ow y: hierarchia, korpo- 
racjonizm , zorganizowanie rzemieslni 
ków w' cechy. O aseparow an.e się od 
żydów Frantz Funck - Brentano, któ­
ry przed kilku laty napisał książkę o 
Odrodzeniu (omawialiśmy ją w sw o­
im czasie na lamach „ABC"), obecnie 
w ydał u Flam m ariona w  kolekcji 
„W czoraj i az,ś“ now ą rzecz p. t. ,JLa 
Socićte au M oyen - A ge‘‘. Tytuł bu ­
dzi zainteresow anie. T rtsć  niewątpli­
wie zajmie każdego, Brentano bo­
wiem jest nietylko w ybitnym  history­
kiem, ale i dobrym  pisarzem.

MUZYKA
W związku z pracami nad zbioro­

wym wydaniem dziet Chopina Insty- 
tu ł Fr. Chopin? zamierza przystąpić 
w niedługim czasie do nakładu opra­
cow anych i gotow ych do druku po­
szczególnych zeszytów. To pierwsze 
w  odrodzonej Polsce i ooecnie jedyne 
polskie w ydaw nictw o zbiorowe dzieł 
Chopina będzie się ukazyw ać w 
dwóch wydaniach: źródłowym i szkol 
nym. P ragnąc udostępnić nabycie 
dzieł Chopinr najszerszym  kołom mi­
łośników ruzyki. Insty tu t Fr. Chopi­
na zapow iada sprzedaż w ydaw nictw a 
na dogodnych w arunkach w drodze 
subskrypcji. Warunki subskrypcji bę­
dą rg toszone w najbliższych tygod­
niach.

zu, a
letowe jak  paletk i do szm inek, b^zy- 
tewki i inne...

Jeden z najpiękniejszy cn „ma- 
staoów ” to  grobowiec rlu tieńca fa­
raona Pepii Ii-go, naczelnika N efer
i jego m ałżonki Hekenou. Znaleziona 
w ew nątrz zastaw a świadczy o bogac­
twie i znaczeniu dostojniua.

G H E K O  
Ż Y O G  < W E E

W toku prac natrafiono  na  cieka­
we zabytki okresu rzym skiego, zn a ­
leziono mianowicie fragm en t dzielni­
cy m iejskiej, wiele domów m ieszkal­
nych, zaopatrzonych w łazienki z cie­
płą wodą i in stalację  centralnego u- 
grzew am a. W pobliżu S tareuo  P a ń ­
stw a znaleziono w ruina*h domów z 
epoki rzym skiej ponad 100 ostraków  
greckich — pokw itow ania speciaine- 
go podatku płaconego przez łudnoś" 
żydow ską t. zw. „iucłaioii talcsm a 

Zespół ru in  te j dzielnicy to  praw -

dotarło  do nas, najcenniejsze za trzy ­
m ane zostały przez Muzeum E g ip ­
skie w K airze, takich  ikazów nie p< 
siadał bowiem dorad E g ip t Te zaś 
które do tarły  do Polski umieszczono 
na przeciąg dw óch miesięcy w  m u­
zeum narodow ym  n a  specjalnej wy­
staw ie, k tó rej otw arcie nastąp iło  w 
ub. w torek. Potem , prow izorycznie 
tylko zabezpieczone i zrekonstruow a­
ne ek jp o n ity , będą oddane pracom 
konserw atorskim , k tóre potrw ać mo­
gą czas dłuższy Egipskie wykopali­
ska  zostaną więc na  przeciąg 2 —̂  3 
la t niedostępne dia publiczności.

Ktet.

K A R M E L K I

T o  c a ł a  g e m a  s m o k ó w  
p r r w d i  w i c  w y k w i n t n y c h ,  
z d o l n y c h  z a s p o k o i ć  n a j w y ­
b r e d n i e j s z y  g u s t

Policja interweniuje podczas ślubu
Pan młodu nie może być za słary

W  W O Ł O M I N I E
zaprenumerować „A B C " można 

n p S zadkow sk ie j 
(kioali i a z e to w r )

S ta r e  h o le n d e rs k ie  m ia s to , A m ­
s te rd a m , m ia ło  n ie  d aw n o  n ie c o ­
d z ie n n ą  s e n s a c ję , a  m ia n o w ic ie  
w k ro c z e n ie  p o lic ji  do u rz ę d u  s t a ­
n u  cy w iln eg o  w  c h w ili o d b y w an ia  
s ię  ś lu b u . P o lic ja n c i ch w y c ili p a ­
na  m łodego  i o d s t a r r l i  go do a u la  
p o lic y jn e g o , k tó re  odw iozło  go do 
k o m is a r ia tu  T am  d b y ła  s ię  t r a -  
g i-k o m iczn a  s c e n a  k o n f r o n ta c j i  
z ro d z in ą  p a n n y  m ło d e j. W y ja ś n i­
ło  s ię , że m a  o n a  za le d w ie  17 la t ,  
gd y  je j  n a rz e c z o n y  p rz e k ro c z y ł 
ju ż  50-kę. N a  m a łż e ń s tw o  to  n ie  
m o g li zgodzić  s ię  ro d z ice  n a rz e ­
czo n e j, k tó rz y  b y li o o w ażn y m ' 
p o d m ie jsk im i g o sp o d a rz a m i. P o ­
w o ła li  s ię  p rz y  ty m  n a  s ta ro h o 'e n  
d e r sk ie  p ’*awo zw y cza jo w e u s t a la ­
ją c e , że  ró ż n ic a  w iek u  m n d z v  m a ł 
żo n k am i n ie  m oże być  w ięk sza  
jak 15 lat

T y m  ra z e m  „ p a ń s tw o  m ło d z i"  
n ie  c h c ie li  z a s to so w a ć  s ię  do te g o  
p ra w a  i d o p ie ro  in te rw e n c ja  p o ­
lic ji  p rz e s z k o d z iła  ich  m a łż e ń ­
s tw u .

Nie^ziplne popołudnićw*i 
w Teatrze Narodowym 

i Letnim
W niedzielę, o pod: 4 po poł. T tp tr 

Naroaowy gra przemiłą krotochwilę 
„M ąż z grzeczności", z Lubieńską, 
Czaplińską, B ogdańska, Leszczyńskim, 
Wesołowskim i Łapińskim. f

W niedzielę, o godz. 4-ej po poł- 
ukaże się po raz pierwszy m elodyjna 
i dowcipna komedia m u c iz n a  „M> 
(ość przy św iecach" z Niemirzanką, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim na czele.


